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Prenum erata wynosi z odbieraniem  w Administracji miesięcznie 860 mk,, z odnosze- 
alem t przesyłką pocztową 950 mk. Ce n j y  o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk„ druga 1 trzecia 140 mk., czw arta 120 mk, za 
wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką l pod telegram am i 140 mk. za 
w erez, Nekrologi po m arek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 m arek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.
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Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. M arji|41 , otw arta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopi
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw 
P rasy  prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty in sty tucji pryw atnych.l społecznych pod
legają opłacie. Każda nowa podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie już przyjęte £ogło

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

T e a tr  „O O £ O HSM
— — Program od niedzieli dn. io do środy 13 Września b r. — — —

O sta tn ia  n o w o ś ć  w y t w ó r n i  „ P a t h e  J e r m c i j e w "  o t r z y m a n a  w p r o s t  ac ParyżuI  — W y s ta w ia m y  p r z e d  W a r s z a w ą l

Niezrównany król ekranu Mozźuchin “W* SiSP i jego urocza partnerka N. Lisenko
w otoczeniu najwybitniejszych artystów francuskich w pierwszym, na sezon bieżący obrazie, wykonanym w Paryżu.

SZTUKA FILMOWA 

W 6 AKTACH.
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UW&G&: Osta tn i  s e a n s  o 9 i p ó ł  w ie c z ó r .
Z w r a c a m y  u w a g ę  Sz .  P ub l ic zno śc i ,  ż e  w szystkie  d o t y c h c z a s  wyświe t lane  w Cz ęs to ch ow ie  ob ra zy  z a r tys tami  rosyjskimi ,  były w y k o n a n e  p r z e d  ki lku laty 

w Rosji,  powyższ y  ob ra z  je s t  p ie r wszym  z  w y k o n a n y c h  o b e c n i e  w Paryżu  — jaki u ka zuj e  s ię  w C z ę s t o c h o w i e .

BA
SP. AKC.

Oddział w Częstochowie.
Instytucja Centralna* W a rs z a w a  Kopernika 39.
Oddziałyi  Białystok. Bielsk (Grcdz.), Ciechaaów, Częst cho

wa, Jędrzejów, Konin, Kutno, Lublin, Łęczyca 
M ław a Opatów, Piotrków, Płock, Przasnysz, Ra 
domsk, Radom, Równo, Włoszczowa, Zamość.

A g e n tu r y i  Busk, Ciechanowiec, Hajnówka, Lipno, Sierpc, 
Wysokie Mazowieekie.

Województw, jak w szczególności k r a 
kowskiego,  nie wypuszczają wogóle  żyw
ności na G. Siąak.

W Województwie  S'gskiem nieład 1 
b e z n ą d  coraz większy.  Policja, która tak  
doskonale się przedstawiała,  została źu- 
pełnie zd* m rai  izowana przez rzi.dv wo
jewódzkie.  U r z ę d n i c y  p o l icy jn i  
n ie  m a ją  t i a t y e g e z a s  u s t a ło -  
n y e h  e t a t ó w  i ż y j ą  t y i k c  sa>  
taczkami.  Podobnie dzieje się i w i n 
nych resortach.

Z zbrakło ca G. Ś ląska p rawie  zupe ł
nie środków obiegowych.  J eż  w o s t a t 
nim tygodniu rebotnioy ot rzymali  t j l k o  
zaliozsi,  i na drogą  sobo tę  w dniu wy
płat  znów nie ot rzymają zarobków i b ę 
dą  musieli  zadowolić się zaliczkami. Bank 
R esry w Bvtomiu, który powinien o t r i y  
mać około 1200 miljonów msrek ,  dosta 
nie tylko 200 miljonów, wsku tek  c ego

Helena Dawidowicz
p ow róciła

i udziela lekcji gry na fortepianie .
— I Aleja  7. -

gotówka,  j a k ą  będą mogli  mieć do roz
porządzeni* pracodawcy, pokryje tylko 
drobną  część należnych robotnikom w 
nadchodzącą  sobotę płsc.

J e i s l i  ł ł zą d  n ie  z a j m i e  s i ę  
n a r e s z c i e  G. Ś l ą s k i e m  n a p r a 
w d ę  p o w a ż n i e  i n ie  p o c z y n i  
n a d z w y c z a j n y c h  z a r z ą d z e ń ,  
g r o z i  n ieu n ik n ion a  ^ k a ta s tr o 
f a ,  a  P o l s k a  w  o c z a c h  c a ł e j  
z a g r a n i c y  z o s t a n i e  n i e s ł y c h a  
nie  s k o m p r o m i t o w a n a .

Oby nie ztapóźno!

Jak rząd Nowaka gubi G. Śląsk.
Obiecanki P iłsud sk iego  i 

na G.
Wobec niepokojących wiadomości z 

6 .  S iąs ka  „Rzeczpospolita*1 pisze o s to
sunkach tam panujących co następuje:

Mimo obe tn ie  p. Naczelnika P a ń s t w a  
i Rządu s t o s u n k i  t r a n s p o r t o w e  
i a p r o w i z a o y j n e  na G> Ś lą s k u  
s ą  c o r a f i  g o r s z e .

Stosunki kole jowe wbreW urzędowym 
doniesieniom w esta tr rm czssis  t ek  Bię 
pogorszyły,  * o  G. Ś l ą s k  s t o i  b e z 
p o ś r e d n i o  p r z e d  k e t a s t r o f ą .  
19 t y s i ę c y  w a g o n ó w  z a ł a d o 
w a n y c h  w ę g l e m  s t o i  r a  li- 
n ja c h ,  z  k t ó r y c h  r u s z y ć  nie  
ntcżn&. 5 4 0  tonn  w ę g l a  l e ż y  
n a  z w a ł a c h  k o ło  k opa lń ,  c y 
f r a  d o tą d  n i e b y w a ł a  na G,

r z eczy w is to ść .  — Chaos 
Śląsku.

Slą*k is. Jeżeli  na tychmiast  nie będą 
poczynione nadzwyczejne zarzndzenfa,  tj. 
dos ta reyona  pot rzebna i!oś6 parowozów i 
wagonów,  wszelka praca  musi niedługo 
ustać.

S to su n k i  a p r o w i z a c y j n e  s ą  
c o r a z  g o r s z e .  B r a k  dotkliwy chle- 
be, bar  U fit i mięsa.  Przy jeżdżający tu 
ministrowie,  j»k p. St raBsburger karmią 
G. Śląsk obietnicami, których t i? nas tęp
nie nie dotrzymuje.  P.  S t taseburgcr  o- 
głosi ł  w dziennikach,  że na G. Ś l ą s k  
w y s t a n o  5 0  w a g o n ó w  z b o ż a  
t y m c z a s e m  z a ś  w y s ł a n o  t y l 
ko  4 .  Mir. iblerslao SkarŁu t b  ecało 150 

. w a g c ió w  zbofa z czego przyslsło tylko 
, d r o b rą  *zęść. Wojewodowie sąsiednich

Częstochowa, 9 -  9 —22.
Chciałoby s>ę z a d ą ć  cały nasz naród,  

wszystkie jego  k l  sy społeczne i wszys t 
kie obozy polityczne, aby się nareszcie 
opatrzył  i przystąpił  do gruntownej  sa
na  ji naszych stosunków społeoznycb, p o 
litycznych i ekonomicznych.

Obecnie bowiem położenie naszego p a ń 
stwa nie je s t  zachwycające.  Nasze Biła 
m.lstarna zależna od pomocy naszych so
juszników, główcie od pomocy Frsnc j i  
t i e  ze względu na materiał  ludzki, ale 
ze względu na techniczne środki,  k tó 
rych w kraju nie msr a j ;  nasz s k s r b  do
maga  się gwał townej  sanacji ,  j es t  pusty,  
a stosunki walutowe zabagnione; nasze 
życie ekonomiczne stoi na rnai twym pu n k 
cie i nie nabie ra rozmacha  żywotnego; 
jeśl i  do tego dodamy rozdrobnienie s p o 
łeczeńs twa na grupki  i obozy polityczne, 
zwalczające się zaciekle,  niezadowolenie 
urzędników i ich pretensje do państwa,  
sa rkanie kupiectwa  i rzemieślników, a 
wreszcie wyzyskiwanie szerokich wars tw 
przez niecną spekulację,  to wówczas do
piero zrozumiemy, jak niebezpieczne, pra 
wie beznadziejne jes t  położenie Polaki, 
k t ór a  w razie niesprzyjających k or ja k t or  
politycznych j o d  naporem wrogich sił nie 
będzie się mogła ostać dłużej  j a k  lat 
kilka.

To nie s trachy na  lachy, ale groźna  
rzeczywistość.

Dziś jeszcze warunki  międzynarodowe

są dla nas sprzyjające.  Nasi najzacieklej  
si wrogowie,  Moskale,  Niemcy, przeoho-  
d?ą okres  kryzysu,  są słabi .  Opierając 
się o zwycięską Franc ję,  dziś jesteśmy 
spokojni, ale przyszłość nasza je s t  groźnt,.

Na horyzoncie stosunków m ię d z y n r r j -  
dowych wyraźnie  w ostatnich miesiącach 
zarysowują się takie zmiany, które g r o 
źnie wołają do nas: Polsko  paroięt 4e 
albo musisz być jakna jprędzej  p i . ó s i u  
silnym, albo znów obcej przemocy u g 
n'esz.

T rzeb a  sobie z t«*go zdaweć sprawę,  
i e  żaden t r a k ta t  nie jes t  t r ak ta tem wie
czystym, ta k  j e s t  i z t r a k t a t e m  wer sa l 
skim. Jaż  dziś za rysowują  się nowe linje 
polityki pańs tw,  k tóre  t rak ta t  ten s two 
rzyły,  i aczkolwiek Wyczerpująca obrona 
t rak ta tu  w e r s d s k i a g o  n* razie nie dopu
ściła do jego zachwiania,  to jednak  t r z e 
ba żywić poważno obawy, te  taki mo
ment  nadejdzie.  Nie ! ulega bowiem n a j 
mniejszej  wątpliwości,  źe między dwoma 
najpotężniejszymi twórcami t raktatu,  F r a n 
cją i Angl ją ,  zanosi  się na zupełne r o 
zejście; zbyt już wielu g ra  między tymi 
państwami  sprzecznych interesów,  aby s ię  
rozejść nie miały.

Wtedy  na kontynencie  E uro py  zary
sują się dwa obozy Włlczących i ś c i e r a 
jących się pańs tw;  jeden obóz zgrupowa
ny około Angij i ,  drugi  ckoło Francj i .  
Aby ut rzymać równowagę  tych dwóch obo
zów, na to t rzeba  będzie nie mało sil
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I ensrgji każdego państwa sojuszniczego 
i przsd obywatelami Polak) atoją nswai- 
ne I nlecisrpiące zwłoki zadania dopro* 
wadiaala witanego kraj* do należytej pa* 
togi militarnej i do ruzwoju ekonemicz- 
■ego 1 finansowego.

Jeśli nie wypeł*imy tych zadań, bar* 
dao łatwo możemy sią stać przedmiotem 
przetargów i utraoiś odzyskaną sumo- 
dtielność państwową. Do tej .twórczej pra 
e j  trzeba byle bez zwłoki przystąpić.

Olbrzymi zjazd narodowy
w C zęstochow ie.

Wiadomości polityczne.
I t l a a a w i i y  w  P. S. L.

W ostatnim numerze „Przyjaciela L o
da* atakuje Stapiński swego dotychoza* 
sowago sekretarza i redaktora „Przyja- 
oiela Lada* Sanojcę, za to, że rcu roz
bił lewicą P .  S. L. i piste, że p. Sanojca 
atrzymnje atoaankl z bolszewickimi agi
tatorami płatnymi i takich lodowców do 
l a d y  Naczelnej nam wprowadza, na to 
mamy dokumenty. Wie j a t  o tera i po
licja państwowa*.

NA mamy powoda podawać słowa p. 
Stapińskiego w wątpliwi ść, w każdym 
razie warta sobie zapamiętać ca to za 
stronnietwo, które posiada w Radzie Na- 
•żalnej bolszewików.

K r © n i k a.
Od R sdakcji. Wobec brake pa

pier*, dzisiejszy numer „Knrjera* wyda
jemy w zmniejszonym forsusie .  Z tego 
ta t  powad* znaczną część ogłoszeń do 
n am ert  dzisiejszego zmuszeni byliśmy 
Odłotyś do numerów następnych.

Uroczystośi Narodzin Marjl Panny.
Doroczną ureezyatość Narocuin Najsw. 

■ a r j i  Panny, Częstochowa uozoiła nad- 
Bwycaaj podniośle. J u t  we środą ze wszy- 
atkieh stron kraju przybywały do stóp 
Jasnej flóry liatne rzesze pątników pie
szo 1 poeiągami.

B arw ie  stroje naszych wloścjan przed 
■tawiały wspaniały widok ua tle m uriw  
klasztor* Jasnogórskiego. Liczne rzesze 
wiernych zapet lily kościoły. N a Jasnej 
Górze Samą na wielkim kcśaiele odpra
wił J. S  ks. Biskup Idżitowiecki, kaza
nie wygłosił k i .  kan. Marchewka z J ę 
drzejowa. Sumą przed szczytem odprawił 
ks. biskup sufragan W. krynicki, kazanie 
wygłosił O. Janikowski, prowincjał O. O. 
Franciszkanów z Krakowa. Pe południu 
nabotaństwo z wystawieniem Najśw. Sa
kramentu celebrował biakap Krynicki, ks 
sanie wygłosił ks. kan. Wróblewski.

W str z y m a n ia  e m is j i  b a n k n o 
t ó w  na 1 0 ,0 0 0  m a r e k .  J a k  s ę 
dowiaduje „Kurjer",M inisterstwo S kabru  
wstrzymało emjsję banknotów  w odcin
kach 10.000 nych.

Bez szumnych zapowiedzi, bez wiel
kich nawoływań,jedynie z potrzeby usły 
szenia co czynić należy wobec zbliżają
cych sią wyborów do Sejma i Senatu, 
przybyły do C«ąstochowy w piątek dn. 8 
września tysią-e delegatów kół Zw. Lud. 
Nar. z 7 okręgu wyborozego Częstochow 
sfeo radomskowskiego, a także z powiatów 
przyległych.

O godz. U  rano prastare wały kla
sztorne otoczyły tłumy Iudn. Wielki t ran 
sparent Zwią«ku Ludowo-Narodowego i 
sztandary kół widniały ju t  zdała. Białe 
Orły na tle  amaraatów dumnie przewo
dziły tym, którzy wzorem o j i i v  i dzia 
dów prosili wczoraj Królową z Jasnej Gó 
ry o błogosławieństwo przed zbliżającą 
sią walką o Polską silną, miłością wszy
stkich s tan iw  spojoną w c a k ś ć  g ran i
tową.

Po sumie i kazaniu, z pod Jasne j §ó  
ry wyruszył 

w s p a n ia ły  p o ch ó d  Z w iązk u  
Lud. Nar.

Pochód poprzedzał pluton .straży ho
norowej, zlożouy z młoiziezy i przedsta
wicieli wszystkich stanów pod wodzą p. 
Konstantego Chudzińskiego.

Na czele imponująceg* pochodu szedł 
p Wiktor Jabłoński, przywódca Z w. Lud. 
Nar. okręgu  częstochowako-radomskiego 
w otoczeniu redaktorów pism narodo
wych K. Wierczaka z Warszawy, J  Ma- 
tłosza z Kielc i A. Paciorkowskiego oraz 
członków zarządu Zw. Lud. Nar. i okrągo 
wego komitetu wyborczego. Za orkiestrą 
górników z Dąbrowy szli posłowie włoś
cianie Kowalewski i Ostrowski, puczem 
olbrzymia ilość delegatów. Wśród wielu 
innych wyrótniały sią sztandary z Kło
bucka, Radomska i Dąbrowy Górniczej.

Pochód liczył tysiące delegatów, kro
czył przez miasto, czyniąc niezwykle sym 
patyczne wrażenie, bowiem obok inteli
genta szedł wioścknln górnik i robotnik^ 
wszyscy w zgodzie i przepojeni jedną 
ideą!

W s t r a ż y  o g n i s w s j .
Tysiączne tłumy towarzyszyły pocho

dowi, kióry skierował sią do Stra y Ogoio 
wej. T u ta j  obszerna sala pomieścić nie 
mogła delegatów. W udekorowanym pię
knie zielenią i kwiesiem lokalu Stróży z 
za stołu prezyojslnego powitał zjazd p. 
W. Jabl ński i otworzył obrady. Imieniem 
sejmowego klubu posłd» Z w. Lud. Nar. 
witał zjazd włościanin poseł Kowalewski,

Po ukonstytuowaniu sią prezydjum na 
stąpił szereg przemówień, które wygi*- 
sił pp. Wierczak, Matłosz, Grzegorzak, ks. 
Wróblewski i tnm. Treść wszystkich prze 
mowisń da sią njać w słowa: n •  spo
czniemy w pracy nad fsen em em  nświa# 
demieaia narodowego aż o n e s  zwycią-

•two w wyborach do Ssjm* i Senatu do- 
prowadsimy do togo, że kraj bądti* tak 
riądzoay jak tego wymaga wola n a ro d t  
i jak *a to Polska zasługuje.

Myślą przewodnią wszystkich mów 
były słowa, które winny być przykaza
niem chwili; wybos*y d o  S a jm u  i 
S a n a tu  z a d e c y d u j ą  o i s t n ie -  
niu P o la k i.  Cały ns.rod musi powie
dzieć lewicy: dosyć waszych rsądśw, dość 
nisscsauia kraj cl

Brak raiejsia nie pozwala nam m w s t  
w stress*r.eniu połaś w „K urjerte  ‘ tych 
wszystkich przemówień, które wypowie- 
dziane sostały. Byty one pobudką do 
czyn* wzywającą, były ostrzeżeniem rzu- 
eonem we wszystki* sfery n a ro ś l .  Wy
razem i h  jest pomższa wśród nisbywa- 
łeg* *atuzjazmu przyjęta

R a z o lu c ja .
„Zgromadzeni na wielkim BjeżdzieZw. 

Lud. Nar. w Częstochowie w dn. 8  wrzs 
śnia 1922 roku wyrażają pełne zaufanie 
posłom Zw. Lud. Nar. za ich dotychcza
sową działalność w Sejmie oraz z rado
ścią przyjmują do wiadomości utwo
rzenie sojuszu wyborczego stronnictw n a 
rodowych pod nazwą „Chrześcijański Zw. 
Jedności Narodowej" i zobowiązują się jak  
najgoręcej popiersś kandydatów na przy 
szłych posłów w narodowych. Zgrom a
dzeni stwierdzają, żs za dotychczasowe 
złe rządy w Polsc* odpowiadać musi le 
wica, która miała większość w Sejmie1'.

Kreśląc przebieg pod każdym w sg lą-  
dem iap en i jąc eg o  zjazdu, nie misterny 
powstrzymać sią oś wyrażania kłów naj- 
goretsscg* uzuania przedewszystkiem pa
nu Wiktorowi Jabłońskie®*, ni**tradzo 
nemu bojownikowi idei narodowej, redsk 
tsrowi Wiercaafcswi, ni a szczędzącemu 
trudu i znoju dl* pośniesienia duchu n a 
rodowego 1 wydobycia z serc ludu d r i e -  
miącyck w uśpieniu nsjpiąknisjszynh idea 
łów i wszystkim delegatom za przybycie 
na sjszd. Gzsśś też kobietsai, które w 
wielkiej liczbie na zjazd przyoyty, sześć 
górnikom s Zagłębia Dąbrewskieg# i re-

botnikom łódzkim, że rąk* w ręką z iif- 
nymi stanami, wbrew teorjom lewieowym 
walczą o Polską narodową. Z całym u- 
znaniem podkreślamy też ofiarną pracą 
członkiń sedalicji Marjańskiei, a aa  spe
cjalna wyrótnieaia zasłużyli sobie człen- 
kowie Straży boiorowej. 0*1 to uniemo
żliwili lewicy rozbicie poekodu i wtargaię 
cia ua salą obrad.

n
Zjazd wypadł wspaniale. Niechaj rś-« 

wni# piękny wynik osiągnie w wyboraeh 
w okręgu azęstochew sko-radomsko wikim 
Komitet wyborszy Chrzećsljańskiego Zwiąż 
ku Jsdai ści Narodowej. Poprą go i ży- 
csą mu powodzenis wezyssy r*z«miejący 
potrzebą ratowania Ojczyzny!

Pobudka przedw yborcza.
Wasze szczęście, p rzy sz ło ść  cała , 

Zajaśnieje ic miastach wszędzie , 
dtdy do Sejmu ludność będzie 
P osłów  mieszczan wybierała.

Z je d n o c z e n ie  
M ie s z c z a ń s k ie  

w  C z ę s to c h o w ie .
W k ltliiW M IM M B R M M iR Ilin ilW iriin ill  I I  I III u  II H il lilii, ,1— ILI a

P o s ie d z e n ie  Rady m ie j s k ie j
W e wtorek o godz. 7 i pół Wieczorem od 
będzie sią posiedzenie Rady miejski*!.

Porządek dzienny zapowiada: Ill-cie 
csytanls projektu k*ooesji na l lek tre*  
w nią.

Zakończenie strajku pocztowo- 
telegraficznego.

W sobolą o gelz .  12 w bot. zakoń 
czony został Btrsjk prasownikkw poczto
wych, telegraficznysb 1 w telefonach. Od 
g o ś t .  12 w pot posąta została aruchomio 
na. Dspesze, listy i paczki przyjmowane 
są jak zwykle.

W ystaw a—pokaz.
W piątes o godz. 1 po poł. odbyło sią 

otwarcie wystawy, urządzonej starauiem 
Gzestoch. T-wa Rolnicsego. Wystawa m ie
ści się na pólkach pokazowych prsy ul. 
Kordsskiege i przedstawia sią b, efekto
wnie. Przemówienie wstępne wygłosił p. 
Leon Siemiński, poezeaa p. starosta K.

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
U B I O R Ó W  M Ę S K IC H  i O K R Y Ć  D A M S K IC H

B. J A S I Ń S K I  EGO
W C Z Ę S T O C H O W IE .  UL. DĄ BROW SK IE G O J* 15.

W ykonywam solidnie z własmych 1 pow ierzonych ml m atsrja łów  podług 
najnow szych angielskich żurnall, garn itu ry  m arynarkow e od *5000—30000 
P a lta  jesienna od 35.000, P alta  Istn ie  od 40,e00, G arnitury sport, ed 37.000 
Krój najnowszy. Ceny bardzo przystępne. W ykonanie w czasie umówio

nym . ¥WAGAI Posiadam  obecnie aajnow sze tow ary.

A

45.pomiimi
— Śliczna osóbkul—szepnął z eicLa.—Ó s  szpako 

waty jegomość musi być zapewne je j  ojcem.
Dziewczę jasnowłose dostrzegło zwróconą na sie 

ble uwagą nieznajomego, craz uwielbienie, widoczne w 
jego spojrzeniu. Żywy rumieniec okrasił je j  lice i 
m ie n i ła  pozycją w ten sposób, ażeby nie być widzia
ną. Nastąpiło imienne wywoływanie podróżnych. Nie
ład trwał jeszcze między pasażerami na pokLd/.ie. Tło 
czon# się I popychano, Młodzieniec, o którym wsporni 
nal śmy powyżej, znajdował się w równej odległości 
między podróżnym w podeszłym wieku wraz z córką 
1 byłym nadzorcą z Aifortrille, gdy jeden ze służby 
okrętowej, trzymający w ręku listę pasażerów, wygło
sił nazwisko Jana i Noemi Mortimerów, których obe
cność potwierdziło jasnowłose dziewczę wraz z ojcem.

— Pan Paweł BUrmantI—zawołał m s tęp a ie  czy
tający listą.

— óbecnyl—odpowiedział Jakób.
Tslyszawszy nazwisko Pawła H irm ant,  młodzie-

ale* o kawiarnianych manierach, drgnął nagle, utkwi
wszy wsrok z wyrazem d iWnej ciekawości w mężczy
zną, k tóry na owo wezwanie odpowiedział: „obec
ny"!—

— Pawsł ID rm ant!— wyszeptał — ależ to imię 1 
nazwisko mego zmarłego kuzyna, mechanika. Szczegół 
ay sbieg okoliczności, zaiste! Jegomość ten zdaje mi 
sią posiadać trzos dobrze złotem wypchany, wyborna

rrecz, na hon tr ,  byłoby odnaleźć w swym krewnym 
tak grubą rybę!

I wpatrywał sią bacznie w J ik ó b a  Barsud, nie 
przecmwająeego, jakie wrażenie sprawiło na kuzynie 
zmarłego kolegi jego przybrane nazwisko.

— To dziwna jedn*k...—mówił dalej młodzieniec 
widziałem kiedyś mojtgo kuzyna, a dziś nie poznają 
go wcale.,, Był młodszy, to prawda, lata zmieniaią 
człowiek*; ależ przypominam sobie rysy jego twarzy t 
zdaje mi się, że w oblicza tego jegomości nie zaajd*- 
ją  najmniejszego podobieństwa.— Bądź co bądś, będą 
sią starał zawiązać znajomość z tą osobistością. W  tej 
chwili zawołano: Owidjusz Soliyeaul

— Jestem!— odpowłedzitł paryżaoin.
Wywoływanie wkrótce się skończyły, wydano roz

kaz rozklasyfikowania pasażerów.
— Bo ozsrtsl—mruknął Solireau — jakoś mi się 

mój plan nie udaje. Parafianin ten podróżuje pierwszą 
klasą, jak inżynier Mortimer zs swą córką. Otóż nas 
rozłączono. Gdzie on jodzie, do l is ta?  Do N*w-Jorku... 
czy bliżej? Jeżeli do New-Jorku, zaczepię go prsy wy
lądowaniu; lecz jeżeli wysiądzie w drodze na jakiej 
przystani, projekt mój przepadnie— zakończył, uderza
jąc Bię w czoło.

— Jeżtli  jadący „d ru g ą"— dodał po obwili namy 
siu — nie wchodzą do jad ący  h „pierwszą" klasą, za to 
jadący „pierwszą" mogą z łatwośiią przyjść do jad ą 
cych „drugą". Poślę swój bil*t wizytowy temu Pawło
wi Jlarmant, a przyjdzie zobaczyć B i ę  ze mną, jestem 
pewny. Podróżui zajęli wyznaczone miejsca, okręt po
dniósł kotwicę, mknąc całą siłą pary w stronę A» 
m erjk i .  1

Trzy dni upłynęły od chwili wyjazdu. Prześliczna 
pogoda ściągnęła na pokład większą część podróżnych.

O*ręt sunął po morzu gładkie® jaK zwierciadł", zo 
stawiając za B i b ą  kłęby czarnego dymu i długą smu-

Piany.
Owidiusz Sol T?au przebiegał między grupami o- 

bacnycu dla upewnienia sią, czyli nie spotka owego 
Pawła Harmant, który mógł być jego kuzynem. Po
dobnie jednak  jak dni poprzednich, Jakób Garaud nie 
opuszczał salonB.

— Co u licha]— mówił sobie Owidyusz — chyba, 
iż zamykający się tak pustelniczo w odosobnieniu pa
rafianin ten musi być chory. Bądź co bądź, upewnić 
się trzeba w tym względzie. I  poszedł do usługujące
go w kajuUob, który znał oskolwiek język francuski.

— Chciałem prosić pana— przemówił—-o wyświad 
ozenie mi małej przysługi. .

— Achl yes!.. — odpowiedział S D g l ik .  — O cói 
chodzi?

Chcę prosić pana, byś raczył powiadomić pewną 
osobę, te  ktoś, mający jej coś ważnego do powiedze
nia, prosi go o kilka słów rozmowy.

— Achl y e s . . powiedzże mi nazwisko tego pana.
—  Paweł Harmant.
Zapjtany  otworzył wielką księgę, na kartach 

której w porządku alfabetycznym zapisane były naswi 
sva podróżnych znalazłszy H, udał sią do salosa, gdzie 
były nadzorca przerzucał gramatykę angielską, p ra 
gnąc oorychlej nauczyć się cośkolwiek w tym języku,

— Wybacz pan, że przeszkadzam—zaczął służący 
podchodząc. Ozy to pan jes t  szanownym panem P a 
włem Harmant?

Jakób Garaud żywo podniósł głowę.
— Tak—odpowiedział s ciekawością, a zsrazem s 

niepokojem—ja  jestem,.. Oół sheesj?
B. c. *.
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I d b n  przeciął  wstęgę.  Podczas t roczy-  
etośei otwaroia #becni byli pr*ed»ta%iciel# 
władz samorządowych,  administracyjnych 
i ł. p.

Z miejscowych f irm, miedzy innemi 
reprezentowane są: F a b r y k a  muszyn B ei 
Eanczewskicb ,  D m l a n d l o w y  Z. Rylski  
i wisie innych, z okolic Zloty Potok,  t ó -  
raw,  Libidzs.

Na szczególną uwagę  zasługuje wy
stawione w oddzielnym pawilonie gra
ficzne sprawozdanie  z działalności S  j-  
miku za la ta  od 1 9 l f  — 1*22 na polu 
oświa to**®,  kul turalnym,  rolniczym, han 
dlowym. Wystawione są również robótki  
dzieci i ochron.

W  sobotę pokaz bydła,  trzody i dro 
bin, w n l edz H #  zaś koni.

S p o d z ie w a n y  s p a d e k  s e n .  
W  ostatnich dniach nas ta ła cisza u h u r 
towników częstochowskich,  spowodowana 
lem, że zarówno oni, j ak  i ćetal iści  s po 
dziewają  B:q spadku cen na różne towary.  
Fabrykanc i  wprawdzie  t rzymają  się opor 
nie ostatnich cenników, ale hurtownicy 
zaczynają j u ż  eb m ta ć  ceny. Dzieje się 
to za r iw n o  w dziale manufaktury,  j ak  i 
skór.  oraz n e r ? m b e r s fczrzny.

P e m ó k c ie  in w alid am i • ś w 
parku  Staszjc* odbędzie się koncert  o r 
kiestry 27 pp,, z k tor ego  dochód p r z e 
znaczony je s t  na inwalidów. Zc względu 
na c#!, częstoohowianie Jic’nie s tawią  się 
na  koneerf,

Z t e a t r u .  DiA w niedzielą, w sali 
teat ru „Nowoś-i" odbędzie się drugi  wy 
stęp £  łu - iossy- l tępowskiego.  Odegrana 
zostanie znakomita sztuka J a s t r z ą b " .  P o 
czątek o godz. 9 wiecz,

Z e s p o r tu .  W piątek odbyły się 
zawody pliki nożuaj  międsy K. S. „Orląta" 
a K- 1. „Sokot" g Piot rkowa.  Jtez*l»,at

2:9 na korzyść . O r l ą t " .
— Dziś na placu gry  piłki nożnej, 

obok koszar . Z a w a d y "  odbędą się z»Wo- 
d j  między „Wisłą  I I" i  Krakowa a „W ar tą "  
z Częstochowy.

O p o p a r c ie  z n a c z k a .  W nie- 
d-.elę, dn. 10 wrześuia odbędzie się zb iór 
ka na ulicach Częstochowy na cele o św ia 
towe,  a mianowicie na kursa  dokształca
jące przy Chrs. Zw. Zaw.

Społeczeństwo powinno pośpieszyć z 
cf ia rną  pomocą, aby w ten sposób zam a
nifestować swą logiczność z tymi, którzy 
poprzez wiedzą chcą iść ku lepszej p rzy-  
p-fuści narodu.

0 polepszenie bytu kolejarzy.
Łoreapoudea t  , ,Kur je rs  C^ęstoch.*1 t e 

lefonuje s am  z Warszawy:  We czwartek 
w nocy delegacja Polek. Fw. Kolejarzy 
z lotyia prezydjsm Rady ministrów oświad 
czeme, w którem zażądała natycbnoiaeto- 
w e g i  zulesieuia pasów droż jźaiauych i 
wypła ty  jednorazowej zapomogi bezzwrot 
nej aa  zakupy zimowe #d 290 do 300 ty
sięcy w zależności * i  Btans rodzinnego 
(kawa ler  1 żonaty,  mający żonę i dziecko 
200 t y s ; d ' s  średniej rodziny 250 tyg. j 
dla du t  j 300 lys ) Delegacja d- mrgs ła  
Się ró * m e z  na tychmias t  iwego odwołania 
prrez  Mia.  kolei zarządzenia ograniczają-  
c i g o  a t r j buc je  Związków Łolfjowyih.

J . k  się dowi-duje korespondent  , Ku- 
r j e r a  Częstochowskiego*1 Rsda  mis i i t rów 
przyzsała kolejowcom zapomogę w wyso
kości trzymiesięcznej  peusji,  j ako  zalicz
kę awrs tną  oraz przyrzekła skasowanie 
i  goapasa  dr  żyźatanegc i ro -pt. trze nie 
innych postulatów.

Wobec tego, że p r z y i iu n a  zapomoga 
zw rs t n s  nie ?adowcI ła kolejowckw, w 

łątek w godzinach przedpołudniowych 
ootyły się pert raktacje P. Z. K. Ze sta

nowiskiem P. Z. K. solidaryzuje się Zjed 
nocjenie Zaw. Polskie kolejarzy. J*k sły 
hać do s t ra jku  nie dojdzie, gdyż sprawa 
złatwiona zostanie polubownie.

Z ab ran ia . Dsiś, w niedzielę o gcdz. 
ej po p t ł ,  w 8i»li Stow. R?em Praem.

I Aleja nr. 9) odbędzie się ogólne  ze 
rautn-ozłonków i sympatyków Zw. Dr#- 
nych kupoow chrześcjan.

T r a g ic z n a  p r z y g o d a .  W*pa- 
ały ob ia z  sprowadzony wprost  z Pary-  

p. t. „Tragiezna  przygoda*1 demonstru- 
k ia o - l ea t r  „Ośeon'*.  W rolach głów- 

ych  s n a k e a i c i  artyści  rosyjscy M jż żu -  
hi* i L  s ienko w otoczeniu pierwszorzę 

ych ar tystów fr«nsu3kich. Obraz ten 
względu na t reść i wspaniałą grę  ci#- 
ł  #'ę winien dużym powodzeniem. 
K in o .ta a tr  „ P a r y i k i 11 dem.n-  

ruje ^ d a l s z y m  ciągu wspaniały i obf-- 
ący w ssere-g ciekawych epizodów

„Kurjer Częstochowski" 10 Września 1922 r.

film p. t. „Za kulisami Monte Carle“. W 
roli głównej znakomita artystka Bilen 
Rychter. Obraz ten cisazy się ogromnem 
powodzeniem z# wsględu na treść i do
skonałą grę.

Kino „M owy11 demonstruje wspa
niałe arcydzieło kinemctograficzne p. t. 
„Karnawał śmierci1*. W rolach głównych 
znakomici artyści Olaf FAms i Klara 
Wieit. Film ten należy do naj!#ps*ych 
sezonu obecnego.

Kino „Lagun*1 demonstruje w dal
szym Ciągu seusacyjny film p. t ,  „Rtrzel- 
ba i lasso". W roli głównej niezrównany 
ariy-tta i aferobata Eldie Polio,

P ad ajrzm n e śp ie w k i .  Na po 
dwórzach demów zjawiają się obecnie 
młode dzieci, które śpiewają rzewne 
piosenki o „więzieniu1* poczem dom a
gają się głośno dodatku za śpiew. Po
nieważ. obecnie w więzieniach siedzą 
tylko wyrzutki społeczeństwn: złodzieje, 
przemytnicy i komuniści, przeto budze
nie rzewnych wspomnień o nich wy
gląda na umyślną agitację karygodną. 
Może właśnie dlatego wybiera się w 
tym celu małe dzieci, żeby nie wzbu
dzały podej.z n a .

Tragiczna śmierć żołnierza .
Zoatał przejachamy przez 

pociąg.
W p ąlek Wieczorem o godz. 9 m. 85 

wpadł na staej’ Cząst#cho sra pod koła po
ciągu miejsi owego nr. 228 Częstochowa— 
Sosnowiec. 2ż-let.ni Piotr Chała, żołnierz 
z Ocr. K mdy U brojenia w Grodnie. 
Ch. poniósł śmierć na miejscu.

P r z y j e m n a  d r z a t n k a .  Niejaki 
Lisek z Miedźna, będąc w towarzystwie 
Mendyka z Zamościa, postanowił zdrze
mnąć się na trawie pod Będzinem.

Po przebudzeniu się, Lisek spostrzegł 
brak portfelu z pieniędzmi, jak również 
i swego kompana.

Zawiadomiona o wypadku policja z a 
rządziła ^dochodzenie.

U jęc ia  b a n d y tó w . W okolicy 
l a r e k  grasowała szajka bandytów, zło
żona ze Stanisława Stob eckiego, Jó 
zefa Wierzbickiego i Wichrowsklego.

W ub. tyg. policja ujęła dwuch, Wi- 
chrowski zaś zdołał zbiec. Przy ban
dytach znaleziono broń, maski itp. przy- 
bory, potrzebne w ich kunszcie. Opry- 
szków osadzono w więzieniu.

Echa napadu. W lipcu r. b. zo 
stal dokonany napad na kupców: Mosz 
ka Popioła i Barka Grunwalda z C ze-  
stochuwy na szosie pomiędzy barkami 
a Myszkowem. Zrabowano wówczas 
Popi< łowi 36 tys. mk. i zegarek, S tras
burgowi 7 tys. mk.! walizkę i Wypór- 
skieuiu 260 tys. mk., przyczem Wypór 
skiego postrzelili bandyci w rękę. W 
tych dniach dwuch bandytów policja 
aresztowała. Osadzono ich w Więzie
niu w Będzinie. Od jednego z nich 
odebrano mauzer i 7 nabojów.

Z d a l e k a  i z b i i s k a ,
— A r e s z to w a n ia  k o m is a r z a  

b o lsza w rick ieg o . Przywieziony ao- 
etsl do Warszawy z Równego zaareszto
wany tam komiłarz czerezwyczajki w 
Csrsonia, Leonid Koman.

Aresztowany komisurz bolszewicki zo
stał wysłany niedawno z Roaji celem pro
wadzenia agitacji przeciwwyboroząj na 
Kresach.

Po przywiezieniu do Warsi.awy. został 
przekazany sędziemu śledczemu do apraw 
szczególnej wagi, p. Jerzemu Luienbur- 
go w i.

S z k e ł a

Muzyki fortepianowej
a r a z  nauk t a o i s t y c z n y c h

udziela uczsnniea Wyższej Szkoły Muzycznej 
lm. Fr. Chopina,  Warszawskiego Tow. Muzy
cznego. Wiadom i i  II-ga Aleja 2# m. 8 
Z. Marczewska.

Tabela loterji państwowej.
(nlsurzędowa).

Piąta klasa. — Plernizy dzieś.
Główniejsze wygrane.

Kik. 8O.OOO1 nr. «843l.
M k .  50 .0001  nr. 16479
M k . 40 .0001  nr. nr. 10042 34468.
M k . 25.0001  nr. nr. 71*7 36929 

78584 94972
M k . 15. 0 0 0 s

51214 57158 68O28 
89205 92459 8S885 

M k. IO.OOOi
91*0 19674 17585 
38745 34162 863)5  
5 i5 5 2  58871 56580 
71178 71443 71704 
89706 96028.

n r. a r. 83607 50831 
69623 71925 7839b

n r . nr. 86 3499 6262 
28121 2497# 29150 
45961 48454 5 )297  
60518 84454 69999 
79214 79800 89103

jg&S— . Ł — do ostąplenia. b tac ja  
r i w i a r m a  Olsztyn, Wles Turów

paszport i kartę po- 
^ S | l l R S i O f l i O  wołania wydaną w 
Janowie na lmtę Helbracławski. Łaskawego 
aaalazcę uprasza się • zwrot do „Kurjera".

I

B zem iosł
w  C z ę s to c h o w ie

p pzy  ul. G a p a ca p sk ie j  8-10
2 oddz ia łam i ś lu sa rsk o  m ech  , 
s to la r sk o  m e b lo w y m  i e lek tro  
tech n iczn y m  dla  ch łopców  i 
k raw ieck im  h af tu  i m o d n ia r -  

s tw a  dla  dziewcząt 
zawiadamia, że zajęcia szkolne rozpo
czynają elę dnia ió-go bm. we wszyst

kich oddzi łach .
W arszta ty  szkolne przyjmują wszelkie 
zlecenia na dogodnych warunkach Je
dnocześnie zapewniając punktualne 1 

staranne wyk-Aczenie robót.

' I

I

DENTYSTA

M ic h a ł  R o z e n o w i c z
p o w r ó c i ł

przyjmuje codziennie od lo —1 i od 4—T 

l l - g t  A l o j a  38 .

H llll l l l l l l l l l l i l l l l i l l l l l i i i
Zebranie Komitetu Wyborczego 

Zjednoczenia Mieszczańskiego
w  C z ę s to c h o w ie .

W niedzielę, dnia 10 bm. o g. 5 po poi. w 
eali Stow. Rzem. Przem. odbędzie s ię  Zebra 
nie Komitetu W yborczego  na powiat często 
chowski. Sprawy b. ważne. O b ecność  wszy- 
stkich członków pożądana!

Z a r z ą d
Z je d n o c z e n ia  M ia e z c z a ó e k ie g
l i i i i im ii i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

Szkoła wychowawcza
S t. L igęzów ny

w  C z ę s t o c h o w ie ,  K o ó c iu ezk i 8
Przyjmuje zapisy dzieci od lat 5. 

Z a jęc ia  ro z p o c z ę to .

C z a s  ©dnowić 
p r e n u m e r a t ę

W sali teatru „Nowości*1 <« **> 1 S r
występy znakomitego artysty dramatycznego 
K azim ierza  J u n o s z y -S tę p o w s k ie g o

W dniu II W rześn ia

B A  K A R A T
D ra m a t  w 3 a k ta c h  B e rn s te in a

I
W dniu 10 W rześn ia

JA STRZĄB
S z tuka  w 3 ak ta c h  O o iz z e t ta
Gra na scenie teatru  „Rozmaitości".

Grany obecnie w t°atrze „Polskim" 
w Warszawie.

B ile ty  do  n a b y c ia  w c z e ś a ie j  w  „Cristalu**. 
P o c z ą t e k  o g o d z .  8  w ie c z o r e m .

Zebranie Ogólne Związku Drob- Kup. Chrześcjan-
a. • _ W niedzielę dnia 10 bm. o godz. 3 po poł. w sali Stow. Rzem. Przem. 
Aleia 9 odbędzie się

Z e b r a n i e  O g ó l n e
członków i sympatyków Zw. Drobnych Kupców Chrześcjan.

Porządek dzienny zapowiada: 1) Zagajenie Zebrania i wybór prezydjum. 
2) Sprawozdanie za okres ubiegły 3) Wybór 1 członka Zarządu na miejsce u- 
stępujacego. 4) Stanowisko kupców chrześcjań wobec wyborów do Sejmu i S s -  
nat*k 5) Wolne wnioski.

względu na ważność spraw zapraszamy na zebranie wszystkich h a n 
dlujących (chrześcjan).

Z A R Z Ą D .
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Z A W I A D O M I E N I E .

M a g a z y n  U b iorów  M ę s k ic h  
R. T r a w i n s k i e g o

l l -g a  Al. AA 2 4  l -a z a  p ię tr o  f r o n t
egzystująca od 188# r. z dn. 15 b.m. ponownie zaprowadza dział 
— g o to w e j  g a r d e r o b y  m ę s k ie j  po cenach przystępnych. —

Garnitury  m a ry n a rk o w e  od 32000 g a rn i tu r y  sp o r to w e  od 40.000 
pa  t a  je s ienne  od 3 2 5 0 0  p a l ta  le tn ie  od 39 000
spodn ie  od 11000 p a l ta  g u m o w e  od 35 000

Magazyn zaopatrzony cbficie na nadchodzący sezon je
sienny w materjały. Wykonywa roboty tak z powierzonych jak 
i własnych msterjalów podług ostatniej mody fasonów angiel
skich. Robota solidna i szybka.

Jedyna w Częstochowie ch rześc i jańska  firma
z  g o to w ą  ga rde robą .

I
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P A R Y S K I
ul. Panny Marji 19.

P rogram  od so b o ty  9 do 

w t o r k u  12 w r z e ś n ia  r. b.

Dla m łodz ieży  dozwolone.

3-cia SERJA głośnego obrazu 3-cla SERJA!
- = =  Z A  K U L I S A M I  ^   -

O N T E - C A R L O
przepiękny egzotyczny d ram a t  w 6-ciu wielkich częściach i lustrujący dzie FI I r u  DIPUTCD 
—je niezmiernie ciekawe awanturnicy z MONTE-CARLO w roli głównej — LLL l PI ItlUil I Łtl

— — — — — — w 3-ciej SERJI p. t. — — — — — —

P R O C E S  S T A N L E Y ’ A

m  „NOWY"
l l-ga Aleja Nk 4S.

Program od soboty dn. t  go 
do wtorku 12 Września włącz.

N ieporów nany d ra m a t w  6 -s iu  a k ta c h

l i s t  KARNAWAŁ Ś M I E R C I
i jego urocza partnerka KLARA WfETT.

UWAGA: Dzieło powyższe niema nic wspólnego z obrazem wyświetlań em pod podobnym tytuem w 
jednym z tutejszych kin, albowiem o całe niebo przewyższa dotychczas u nas grane.

W rolach głównych: 
znakomity tragik

Duński Olal F o n s s

— Anons: —
w następnej zmia

nie programu ukaże 

się najpotężniejsze 

dzieło sezonu

KINO T E A T R

, L E G U N "
ul. Dąbrowskiego 10.

Program od czwartku 7 do wtorku 12 września b. r.

nSTRZELBA i L A S S O "
— — Wielki film amerykański

w roli głównej nie' 
zrównany artysta i 

akrobata
EDDIE POLO

Dr. S. P u rsk i
choroby skórne i w e n e r y c z n e

ul, Kilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7«ej wiecz. 
W niedzielę i święta od 8 ej do 11 ej

4 Do Sz. Klijenteli
m. C z ę s to c h o w y  i o k o l ic y

M agazyn  i p r a c o w n i a  Obuwia
A. Sztybelmana

l - s z e  A le je  Nr. 10.
z powodu drożyzny wszelkiego rodzaju 
skóry zawiadamiam Sz. Klljentelę, że 
postanowiłem od dnia 25 Sierpnia do 
dnia 20 Września br. sprzedawać wszel
kiego rodzaju obuwie męskie, damskie 1 
dzięcięce, giemzowe, chromowe, lakiero
we, reniferowe, boty, wyłogi 1 buty  z cho 
lewami najnowsze fasony, które się znaj
dują w moim składzie w wielzim wybo
rze że starego zakupu p s  o e n l e  d a w 
n i  j f t Z C j ,

Z peważanlam A. SZTYBELMAN 
I Aleja 10.

UWAGA! Z powodu powiększenia warsz
tatu szewskiego i cholewiars*iego przyj
muje wszelkie obstalunkl 1 wykonywam 

solidnie 1 szybko.

Z A K Ł A D

SI  u s a  s k o - M e c h a n i c z n y
przyjmuję wszelkie roboty jak pompy, 
dy żelazne, balustrady, balkony,10 scho- 
sznyty wszelkiego rodzaju do celuloidu. 

Szwejsowanie wszelkich metali.

L. B U S S
Nowy R ynek , Nr. 2 .

« ■ ■ ■ £ ■ i n i i B i i i *
H u rsa  M atu ra ln e
Z r z e s z e n i a  N a u c z y c ie l i

Zap sy przyjmuje się na kurs niższy j wyższy 
z ukończeniem 4 klas i 6 klas, Kierownik przyj
muje codziennie od g, 4 1 pól — 5 i pół. Kan- 
celarja kursów czynna od g . l l — 12 1 od 4—S 

pop, w lokalu szkolnym St. Ligę ń . n y ,  u l .  K o ś c i u s z k i  9.

Słuchajcie! Hurtowy sk ład  sukna i ko r tó w  H Najmana 
w Częs toch .w ie  ulica Kilińskiego Ni 5 1 sze 
piętro,  poleca na sezon jesienny i zimowy 
po cenach fabrycznych: zamsze wszystkich 
kolorów na damskie  płaszcze,  welury  na 
męskie i damskie  palta, bostony granatowe 
i czarne, pokrycia  na fu t ra  i bekeszy towa 
ry  angielskie na ubrania,  k am garny  w pa- 
sęczkach na spodnie, sukna wszystkich ko
lorów ceny fabryczne, w ybór  duty ,  us ługa  
rzetelna.

ARTEZYJSKIE
o r a z  poszukiwanie  

m inera łów  ziemnych
- W Y K O N Y W A —

P r z e d s i ę b i o r s t w o  robó t  w ie r tn iczych  
J. F. F I L U S  i S y n

W Częstochowie, ul.  Dzika 31 
Firma egzystuje od 1896 r.

Fabryka Maszyn
O D L E W N I A

Żelaza i Metali

IBaSBESSI
DOKToR

PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul, Panny Marjl 21 (obok teatru  Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n a  i s k ó r n e
Przyjmuje od 9 — 12 1 od i — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południe.

n

Sp. A kc. w  C z ę s to c h o w ie
ul Ogrodowa 51-53 Tel 195

kieraty włoścjańskio-
Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r z y -d e n ty s tó w
A R T U R A  B R O N I A T 0 W S K I E G 0  

I M A R K A  G R U N A  J t t l S f S S *
(I Aleja) Nr. 8.

Pr zyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

I*  Po co  kupować!! 
i p łacić  drogo 7 1 J

Jeże l i  w f irmie „WYGODA"
można nabyć najlepsze 

Obuwie taniej, niż wszędzie!

P o  c o
k u p i ć  1 n o s i ć  s t a r e  fasony, 
jeżeli w Mrmie „WYGODA* można 
dostać  najnowsze fasony męskie, dam 
skle 1 dziecinne: Lakiery, renifery, 
giemzowe, chromowe we wszystkich 
kolorach. JBoty, ranne pantofle, san 
dały Wyprzedaż letni, go obuwia poni
żej ceny. — Przyjmuje obstalunki 1 
wykonywam szybko solidnie 1 tanio. 

M a g a z y n  Obuwia

„WYGODA“
Właściciel

J. Sztybelman
Aleksander Jaxa D ę b i c k i

G e o m e tr a  p r z y s ię g ły
Kościuszki Jsi 1, mieszkania 3.

Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po

miarowe roboty.

Lekarz-Dentysta
St. P arczyń sk i
przyjmuje od 10—1 i od 3—7 wiecz. 

U l  Dąbrowskiego Ars 11.

P racow nia  Kapeluszy Damskich

K a n i a  G o l d k c i
l l - g a  A leja  Aft 3 8  w bramie II piętro m. 15

X  WYKONYWAM KAPELUSZE X  
z WŁASNYCH i I OWIERZONYCH 
- i  — MATERJAŁÓW — — .

Posiad.  m na składzie wybór naj
nowszych fasonów. C ny przystępne.

UWAGA! Proszę zw racać uwagę na adres.

Zarząd  Tow. Ginwastycz .  „ S o k ó ł "
Zawiadamia, że Sekretarjat Towarzystwa 

mieści się w siedzibie Stowarzyszenia Kup
ców Polskich w Częstochowie (111 Aleia 54.)

Sekretarjat, codziennie w godz. 4 —8 po poł. I 
u ziela informacji i przyjmuje deklaracje od] 
k andyda tów  na członków____________________

Nowoutworzony wlanych, narzędzi rolni-]
czyoh, naczyń kuchennych, olei, nafty, smo-j 
ły, papy oraz smarów do wozów Edmund Hei-J 
ne Ryn-k Wieluński Nr. 54.

N a jw ię k szy  w yb ór! .
Gramofonów, Patefenów, Płyt, Roweróv^Częś-l 
ci 1 Zabawek Dziecięcych, Skrzynce, Mando-’ 
liny, Gitary, Cytry, S truny, Reparacje Gra 
mofó ów Aleja 19 firma „Patefon"._______

Potrzebuje przyjmę wspólni
ka do bardzo korzystnego interesu ż kapita 
em kilku miljenśw marek.' Wiadomość: w 
„Kurjerze,*_________________________________

IBaturzyiSkaSSSa]
J a ln y jn ^ J Y la d o m o ś ć ty J ć u ^ e r z e " .  t

rg początków uczę tanio, Wli

w!

Muzyki _£omo£ć_w_jJ(unerzeV

Przyjmujją d°
wykończenia odpowiednie. Ogrodowa 21 .1’raj 
8Ówna.____________________

N auczycielka S ,aegoai
dzieła lekcji i konwersacji francuskiej j a j  
również może udzielać konwersacji za obiadyj 
Wiadomość: ul. Dąbrowskiego 9 parter, lr 
w .Kurjerze*. _________
I  get,& r ■ ■ w zakresie  6-clu klas po .  , 

nach bardzo przystępnych ■, 
dzieła ru tynow ana korepetytorka. W iadomofJ 
w „Kurjerze".________  ________

Redaktor i Wydsaca: A dam  Paeiorkew aki, Odbito w Drukarni .UD ZIA ŁO W I


